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POLSKA,.. Z,8;R.R, PROOES KOWBRDY. 
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PRAWDA z 16/VI; W art.wst.omawia proces Kowerdy jeszeze 
przed wyrokiem, Autor stwierdza, że w procesie uwidocznił: sie 
niezwykle charaktorystyczny objaw, a mianowicie Sąd nie dokłada 
żadnych starań, aby naprawdę rózwikłać węzeł niesłychanie ohyd- 
nego przestępstwa. Zapytania dotyczące współsprawców omal zupeł- 
nie nie zadawane. W związku z tem osa rozbójnicza 
działalno rosyjskich białogwardzistów na terenie Polski, przod- 
stawia poważną groźbę dla dzieła pokoju. Jeszcze nie przebrzmia- 
ły dźwięki żałobne po ceremonjach pogrzebowych, urządzonych przez 
rząd polski," 8 już nowe nuty rózlegają się w Warszawio. Mamy 
podstawę do obaw, że na rząd polski oddziałały powne obce wpty- 
wy, starajace się stanąć wpoprzok intęresom pokoju i samego na- 
rodu polskiego. Lecz cały nar0d polski za wyjątkiem żawodowych 
kuglarzy politycznych zrozumiał, jak bezsensownem bytoby wste- 
powanie w krwawo ślady Chanberlainéw i Ohurchillów. Nard polski 
zrozumie, że cuchnący trup rozkładającej się"białej eia pd po- 
winien być usunięty z drogi dobrego sąsiedzkiego współżycia ku 
któremu zmierzać powinny: Polska i Z.S.R.R. 


Dzienniki niemieckie z dnia 16/VI. zamieszczają szozegó- 
towe sprawozdamie z przebiegu rozpraw przeciwko Kowordzie. 


BERLINER ZEITUNG twierdzi, że nie dano Kowerdzie najwyższego 
wymiaru kary, widocznie ze względu na jego młodzieńczy wiek. i 
na to» że popchnięty on został do mordu przez ludzi, których 
niby nie można było schwytać, Łagodność ta wywołała jednak w Mo- 
Skwie bardzo و سم یا د‎ wzburzenie, 


` VOSSISCHE ZEITUNG z 16/VI. zaznacza, że nie zdziwiłoby 
nikogo, gdyby w uchwale Sądu» dotyezgosj wyStosowania prośby 
do Prezydenta Rzeczypospolitej o częściowe ułaskawienie skaza- 
nego» znaloźć miał wyraz protest wownetrzny sędziów przeciw na- 
0181671 z zewnątrz, wywołanemu przez ostatnie noty sowieckie, 
Wyrok Badu doraźnsgo stawia obecną politykę Polski przed nowemi 
zadaniami: Rząd polski miał sposóbność poznać nastrój, jaki pa- 
nuje wśród kół ludności, która wobec stanowiska Rosji w konflik- 
oie polsko-söwieckim życzyłaby Sobie niowg3tpliwie ułaskawienia 
zabójców, W obecnej chwili niepodobna wogóle przewidzieć na- 
stępstw, jakie w stosunkach zagranicznych wywołałby fakt ułaska- 
wienia Kower8y, a to z tego powodu, ponieważ w Rosji napewno 
oczekiwano wyroku Śmierci. 
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Wyrok sądu warszawskiego spotka sią niezależnie of tego, 
czy zabójca zostanie ułaskawiony, cży też nie, z odpowie- 
dzią sowiecką, która niezawodnie będzie utrzymana w tonie 
ostatnich wystąpień sowieckich. Dziennik wyraża w Koúcu 
oczekiwanie, że rząd sowiecki mimo wazystko w decyzji swej 
ا وس‎ ers nie chwilowemi nastrojami, lecz trze~ 

wą różwagą i że Żrożumie on niebezpieczeńgtwo, jakie za 
gratatoby Rosji, ¿dy by świadomie dążyła do zadstrzenia obec 
nego konfliktu, Zbliżona do Wilhelmstr, "Taglicho Rundschar" 
oświadcza, że wyrok niezwykle łagodny spotka się ze wszech 
stron ze zdumieniem i nie może w każdym razie wpłynąć na 
uspokojenie obecnego wzburzenia w Rósji, ` ` 

- Sąd, jak zaznacza organ półurzędowy, kierował się praw- 
dopodobnie motywami, iż zacietrzewienie polityczne i dozna 
ne krzywdy osobiste fpr nory ra młodocianego mordercę i po- 
pohnęły go do tego szalonego czynu, Komunistyczna "Welt am 
Abend" wskazuje, że wyrok ten pozostaje w dziwnej sprzacz- 
ności z oburzeniem, jakie w całej Europie wywołało roz- 
strzelanie 20 kontrrowolucjonistów w Moskwio. Kowerda. - pi- 
ezo "Welt am Abed" jest narządziem innych sit, które nie 
zasiadły na ławie oskarżonych; zarówno wyrok, jak i pospiech, 
z jakim sprawa została przeprowadzona świadczyć muszą o ` 
właściwem stanowisku rządu polskiego wobec zamordowania po= 
sta Wojkowa i nie ulega wątpliwości,. że morderca wktótco 
zostanie ułaskawiony. HO | 


: LOKAI-ANZEIGER W dłuższej korespondencji z Warszawy 
oświadcza katego rycznie, że rząd polski bezwarunkowo nie 
da się sterroryzować odpowiodzis oczekiwaną z Moskwy. 


. BERLINER TAGEBLATT z 15/VI. donosi w'depeszy z Moskwy, 

że koła bolszewickie uwśżają pospiach,'okazany w wytoczeniu 
procesu Kowerdy, jako oznakę” dążenia Polski do uchylenia 

się od uwzględnienia żądań sowieckich, dotyczacych dopuszcze— 
nia .przedstawiciela Sowietów do Śledztwa i procesi. 


^. TABGLIOHR RUNDSCHAU z 15/V1. Agencja Mirbacha podaje 
depeszę 2 Warszawy, twierdzącą, jakoby odpowiedź polska na 
drugs note Sowietów została już-'wezoraj przesłana telegra- 
. fioznhe Poselstwa Polskiemu w Moskwie Co bezzwłocznego 
przekówania rządowi Sowietów. Treść noty ma być utrzymywana 
dotychczas w tajemnicy. د‎ Se ; 


LE TEMPS z 14/VI. zemieszeze artykuł wst» p.t. "Polska ` 
i Bowbbty". Dziennik pisze, że nie należy sie zbytnio niepo- 
koić z powodu gróźb ze strony. Muskwy, ktÓrc - jak zazwyczaj > 
„mają swoje źródło w ich słabości wewnętrznej. Pomimo niena- 
wiSci, jaką żywią Sowisty względeń tocatstw kapitalistycz” 
nych i demokratycznych» nie odważą sie one na wywołanie 
konfliktu zbrojnogo, 2872 wprowadzitoby to jo do ostatecz- 
nego upadku, Nie mogą one tego ryzykować także ze względu 
na wrogie usposobimie mes.przeci.wko sekcji wojennej oraz 
na rozprzężenie, panujące w armji. Nota Litwinowa jakkolwiek 
jest nawet miej brutalna, aniżeli się tego. można było Spo 
dziówać ze względu na możliwość żgdania ne strony Sowietów ` 
wydania Kowerdy, jest jodnakze niędopnszczalna tak pod wzgle- 
dem formy, jak i treści, Zadne państwo nie mgłoby się zgo- 
dzić na interwencję obcego rządu w swoje sprawy, wewaętrz— 
ne i niepozwoliłoby sobie narzucać czynów przeciwnych prawu 
Azylu, Polska ubliżyłaby swonu honorowi, przeßlaäujge ro- 
` Sjan, którzy się udali pod jej opiekę: 


Yu 
c 9 


22 


: — L'HUMANITE z 13 i 14/VI. zamieszcza artykuły, omawiajeco” 
stosunki polsko-sowieckie w związku z zabójstwem posta Wojkowa w to- 
nie dla Polski wybitnie nieprzychylnym. 


GAZETTE DE LAUSANNE z 15/VI. Zerwanie stosunków angielsko— 
rosyjskich wzbudziło niezadowolenie we władcach Moskwy; zabójstwo 
Wojkowa zaniepokoiło ich; połączyłi oni sztucznie obie urazy, aby 
z nich ukuć broń przeciw nieprzyjaciołom wewnętrznym i zewnętrznym. 
Autor zwraca uwagę na oburzenie noty Litwinowa za zabójstwo Wójkowa 
podczas gdy bolszewicy zabijają w tejsamej chwili dziesiątki ofiar. 
Nota Jogo przypomina note Austrji do Serbji z r.1914, Jednakze mi- 
nister Zaloski oznajmił przedstawitiolom prasy w Genewie; że rząd 
jogo zamierza dad zadośćuczynienie Moskwie: Polska jest krajem 
formującym sig, o strukturze jeszcze słabej i bardzo zagrożonej; 
zrozumiałe jest: że wykazuje ustępliwość. Dziwne jest jednak» że 
inne państwa» tów の znajdują się w takiem położeniu, okazują 
pobłażliwość Bowie tom. 


BTOSUNKI POLSKO-NIEMIBOKIE. 


-THE DAILY TELEGRAPH z 14/VI.Kor*dypl: w związku ze zbu- 
rzeniem fortyfikacyj na wschodzie, że w kołach brytyjskich panuje 
przekonanie, iż nadszedł czas; kiedy polityka lokarne4ska powinna 
ki a owöoe, i Niemcy powinny otrzymać ustępstwa w Nadrenji. Z āru- 
giej strony uważa się, że nie powinny one stawiać drobnych przesz- 
kód na drodze ostatecznej i krótkiej inspekcji zburzonych fortec 
, przez attachos wojskowych państw sprzymierzonych. : 


2, ZAGADNIENIA OGÓLNE. 
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SESJA RADY LIGI NARODÓW. 
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LE TEMPS z 15/VI. omawiäjge w art.wst;i w korespondencji 
z Genewy rozmowy Brianda i Ohamberlaina ze Stresemannem» pisze, że 
nie miały one na celu: wyczerpującego zbadania jakiejkolwiek kwestji 
doprowadziły jednak do tegoz że Briand i Stresemann upewnili się 
nawzajem 12 celem ich jest prowadzenie w dalszym ciggu polityki 
zapoczątkowanej w Lokarno. Chamberlain ze swej strony uspokoił 
Strosemanna co do tego» że Anglja nie m bynajmniej zamiaru utwo- 
rzenia kóalicji europejskiej przeciwko: Sowietom. Stresemann ze 
swej strony zapewnił mint stra brytyjskiego» że Niemcy rOmież nie 
maja zamiaru wygrywać swoich atutów wraz z Sowietami przeciwko 
państwom Europy zachodniej. Niepokój, jaki powstał w Niemczech ` 
z rat شه‎ prezydenta Francji w Londynie» jest nieuzasadniony: 
gdy2 porozumienie francusko-brytyjskie nie zagraża bynajmniej pole 
tyce Lokarna, a trudności przy przeprowadzaniu polityki odprężenia 
są następstwem rządów nacjonalistycznych w Niemczoch. Są? 

: ` THE DAILY HERALD z I. atakuje Chamberlaina z powodu 
jego wniosku ograniozenia sesji Rady Ligi do trzech razy rocznie. 
Wniosek ten jest dowodem, że zdaniem Chamberlaina znaczenie Ligi 
jest. małe i obecnoSé na posiedzeniu Rady nie uważa on za najważ- 
niejsze zadanie Ministra Spraw Zagranicznych, lecz niepotrzebną 
przerwę w jego pracy: Autor wyraża niezadowolenie dlatego, że naj- 
poważniejsze sprawy nie będą poruszane na obecnej sesji i zarzuca 
Ohamberlainowi, że sabotuje pracę Ligi, zagraża jej rzeczywistym 
celom i ponownie wprowadza dawne systemy polityczne. 
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- THE DAILY TELEGRAPH z 15/77. Kor. z Perjża nawiązując do 
propozycji Brianda w kwestji traktatu 06 3 pokoju; pisze, 
że w wielu kötach uważane one były jako wyraz dobrej woli wobec 
Stanów Zjednoczonych, Góry ch zaproszsnia na >onżerene ję roZ- 
brojenia morskiegc Francja nie przyjęła. Autor uważa jednak, 
że Briand ma dalsze colo. 


WESTMINSTER GAZETTE z 18/VI, Zor: dyplipisze, że najbardziej 


znamienna cechą obecnej sesji Rady Ligi będzie fakt, że chociaż 
istnieje cały szereg ważńych problematów europejskich, żBċen 

z nich nie figuruje na porządku dziennym: W prywatnych rözmo- 
wach poruszone będą kwestjo Nadrenji, forton wschodnich oraz 
omawiana będzie sytuacja wytworzona przez zerwenie stosunków 
anglo-sowieckich; 

: WESTMINSTER GAZETTE z 13/VI. Kor. z 782728 piszó, że w 
kołach dypl. przypisuje "e du że znaczenie wiadomościom z Wa-' 
szyngtonu, mianowicie, ii Harriek, ambasador Stanów Zjednoczo— 
nych został upoważniony do wszczęcia rokowań z rzeden franou- 
skim w kwestji zawarcia paktu wieczystego pokoju. 


IBIDEM. Kor. dypl: pisze, że v kołach dobrze poinforwo- 
wanych uważa się, iż proponowany paku francus xo-ame rykański 
jest” wskazówką co do zamiaru Stanów Zjednoczońych zmiany ich 
stanowiska wobec spraw Europy. Znaczenio pröpozycji 18%y nie 
tyle w jej praktycznej stronie» ile w jej moralnych konsekwen- 
cjach. 


L'ERE NOUVELIE z 12/VI. Kor. z Waszyngtonu piszę'o posta 
nowieniu Departamentu Stanu udzielenia przychylnej odpowiedzi 
na wözwanie min.Brimda zawarcia traktażu wiecznej przyjaźni 
i "postawienia wojny posa prawom" w stosunkach frenko-smoryxaú- 
skich. Wezgwmie to znalazło potężny odzew w wystąpieniu rekto- 
ra Uniwersytetu Columbia Dra Murray Buttlera, przebywajscego 
od kilku dńi w Paryżu. Dr.Buttler zaznaczył wówczas w swym li= 
Scie, że podstawą tego traktatu byłoby dostosowanie do warunków 
obecnych zasad, objętych traktatami Loxaimeńskimi à 241926; ue 

stwierdził, że projekt traktatu przyjaźni bynajmniej nio nar 

sza praw suwerennych Stanów Zjoönoezonych, mi jakichkolwick 
innych’krajöw: Wielu senatorôw anerykaiiskich natychmiast przy- 
łączyło sie do tej idoi; mienowioie: Nelsoh z Monteny, Xing 
/Utah/, Coopland /Now-York/, Morris /No bras] A + 

LE TEMPS z 13/1. podając wia doro ŚĆ o przychylnej” RAT 
dzi Ameryki w sprawie traktatu przyjać ni przytacza tylko "Ob- 
servera", który pisał, że rzad amerykański życzy sobie, aby zau- 
fanie, jakie jest هي‎ Ê éla powssen)a takiego trektatu, 
rozciągnęło się $akże w tym semvm stopniu na sprawy وم‎ j e~ 


nia 1 na sprawe spi raty azugów wejcnnyca., Te vzkiecy maja mel-- 
ki wpływ na ۹6 ame ry دع ونو‎ i züajo Sig peda przyczyną pow 
nej zwłoki w zawarciu traktatów przyjaźni: Zi emo 223092028), ZƏ 
że swej strony ¿moryka 57 szczęśliwa, m nao urzeczywistnić 
ten traktat, gdyż utworzyidy sie osreċok nako iu na jbsrdziej pes 
wnego w Świecie i byfby on w możności rozszerzenia się ns dai- 


sze państwa. 
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BERLINER TAGEBLATT z 14/71. Kox» 2 Peryża pisze, 28 dipo- 
wiedź amerykańska na zapytanie rządu Tranonskieso w sprawie za- 
waroia paktu wieczystej przyjeźni wyworats tutej bidobre wragenie; 
To sama donosi Suerwoin z Genewy; Jedynie podzie lane są zienia co 
do widoków urzeczywistnionia tego paktu. Alvowiom nawet politycy, 
popierający go, są zêmia; że Aueryka wysunie stare swe Żądania 
pogodzenia się państw europejskich, Odpowiedź amerykeliska jest 
uważana za wielki osobisty sukoes Brienda, 


3 NOTATKI I 1 7 2 6۵ 8 1 ۸ 0 5 8 : 


- 2811281202 z-12/VI, Tess donosi z Mińska: Białoruski Ko- 
mitet pomocy dla głodujących z powodu nieurodzaju w Biatorvsi Za- 
chodniej zwrócił się do Polskiego Czerwonego. Krzyża z prośbą o 
razdzielenie między głodujących włościan 15.000 puGów zboża ze- 
branyoh przez włościan na terenie Biszorusi Sowieckiej. ` 


: BERLINER TAGEBLATT z 16/71. Kor» z Wrocławia pisze, że 
komisja sejmowa powołana Go zbadania wypadków. terrorn na G.Slasku 
znalazła matorjał obciążający Zwięzck „owańańcw i wojaków, którzy. 
starają się tej komisji przociwdziałzó. Dziatainosé Związku jeko- 
by miata być popierana przez 722326 alministracyjno. 

BERLINER TAGEBLATT z 15/VI. Kor: z Gdańska piszo, że w 
.sprawis zajścia w Generalnym Konsulacie niemieckim w Gdansku wy- 

jasio sie, iż dwóm osobnikom zatrzymanym tamże; chodziżo o wy: 

ostanie pewnych óskumontów i fotogyefij: które chcieli otrzymać 
przez przekupienie urzędnika. Byli to: Jan Traszkiowicz, zmiesz- 
katy w Oliwlo, b.oficor amiji polskiej, obywatel polski, oraz 
Wilhelm Hohl z Oliwy, obywatel Gdaltska, Tżuezkiewież zeznał, że 
821838231 z pdlecenia kapitana Birkenhsyora z "onsrainogo Komisarja- 
tu Polskiego. ' 


Słowianofilów jest w Poisce. więcej, miż można sądzić z'wrażen. ze” 
wnetrznyoh. Tembardziej pragna-by ۷26821350 ¿sí ozece: ponieważ 
istniejące towarzystwa stowialskic n.e ده‎ 22] polsko-oreongSto- 


wackiego, po pierwszych chwilach szomianeco zepak : 
ją żadnej działalności. W koSen wspomina, Ze okaso sio wkrótce 


ps SIBGODNIA z 11/V1. polaso, te u مومت‎ zostera wykryta 
organizacja Szpiegowska» która pracowore w relGRE na rzecz Polski; 
W związku z powyższem zostało arasztowenych 7 osob. 
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